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Wiadomości zagraniczne.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
Z  W a r s z a w y ,  dnia 27. Lutego.  

W y p is  z protokułu Sekreu rya tu  Stanu K ró ­
lestwa Polskiego:

Z  B ożej łaski M y M i k o ł a j  I . , Cesarz 
wszech lłossyi, Król P olski etc. etc. etc. 

Rozkazem Naszym w dniu 13. L u tego  183?- 
r. wydany m ,  sądzenie  osób wyłączonych od  
udz ielone j  przez Manifest  Nasz z d.  20, P a ­
ździernika ([. L is topada)  1831. r. acnnestyi,  
poruczone  było od dz ie ln em u  Sądowi Krymi­
n a l n e m u ,  w Warszawie  us tano wion emu.  
Przekonawszy się obecn ie  z uczynionych  
przez tenże Sąd śledztw i rapor tów,  iż p r ze ­
stępstwa w d. 3. (15.) Sierpnia 1831- r. w W a r ­
szawie po pe łn io n e ,  z istoty swojój podlegają 
raczej zwyczajnemu Sądownic twu Karnemu,  
rozkazaliśmy i rozkazujemy:

Art .  1, Osoby w kategoryi b artykułu 2go 
Mani fes tu  Naszego  z d. 20. Października ( r .  
List .) 1831, r. od udz ie lone j  przez Nas amne- 
®ly> wyłą czon e ,  to jes t :  podżegacze i wyko- 
I 'V^acze morderstw na dn. 3. (15-) Sierpnia 
' r> w Warszawie  pope łn ionych ,  sądzone

goryą  b art, 2goMani ies tu  Naszego n a ł e i t ć b y  
mogli ,  z pod  odd zi e lnegoSądu Krymina lnego  
w Warszawie ustanowionego wyjęci,  do Sądu 
Krym ina lnego  województw Mazowieckiego £ 
Kaliskiego odes łani  i według praw istnieją­
cych sądzeni  będą,

A r t .  2. W y k o n a n ie  ninie jszego Naszego

być tnają według praw karnych w drodze
* " y c z ajn e j ;  w skutek czego wszyscy ci,  któ­
rzy Uo osób wyłączonych po mieni oną  kale-

r o z k a z u ,  k tó ry  w D z i e n n i k u  P r a w  m a  b y ć  
u m i e s z c z o n y ,  Radzie A d m i n i s t r a c y j n e j  i o d ­
d z i e l n e m u  Sądowi K r y m i n a l n e m u ,  w czeta 
do  kogo n a l e ż y ,  p o l e c a m y .

D a n  w Pe te rsburgu  dnia 29. Grudnia  Jt83** 
( t t ,  Stycznia J 833-) r. (Tu  podpisy.)

D z i e n n i k  W a r s z a w s k i  zawiera w. ach 
n um erach  (56. i 57.) wypis protokułu Sekre-  
taryatu Stanu Królestwa Polsk ie go ,  dotyczą­
cego się O r g a n i z a c y i  R a d y  S t a n u  1 
składającego się z 83- artykułów. Redakcya  
Ga z .  P o z n a ń s k i e j  nieroogąc obszernego  
tego aktu w całości umieśc ić ;  j ednak dla wa­
żności on eg o  krótką treść głównie jszych ariyt 
kułów podać n ieomieszka:

Art .  1, W  Radzie  Stanu p r e z y d o w a ć  bę­
dzie Namiestnik Królestwa. Pod niebytnosc  
Namiestnika  prezydować w niej  ma jederj 
z członków szczególnie do pełnienia tych 
obowiązków przez Nas w yz naczony.—- A r t .  2. 
Rada  Stanu składa-o się będzie* j u i o ,  z  D y ­
rektorów Głównych i Kontrolera Generalne?
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g o ,  'którzy z u r z ę d ó w  swoich  są c z ło nk a m i
o n e j i e ;  j d o ,  z osob no sz ący ch  tytuł  Ra d zc ów  
S u n u  i i n n y c h ,  kloce do  ci ągłego lub  czaso­
wego  zasiadania  w L i id / i e  Sianu p rze z  s z cz e ­
g ó l n e  Nasze  p os t an ow ien ia  wezwane  b ę d ą . - — 
Ar t -  3. Cz ło nk o w ie  R a d ę  składający przy we j ­
śc iu w o b ow ią z k i  swoje  wykonać  mają p r z y ­
s i ęgę  p o d ł u g  p r / e p i sa n e j  roty.  —  A r l .  4. D o  
k ie ro w an ia  SCanceiaryą Ra d y  S tanu m i a n o w a ­
n y  p rze z  Nas  będz ie  Sekre ta rz  S tanu .  D a n y  
m u  b ęd z ie  do  po mo cy  P od  - Sekre ta rz  Stanu .

A r t .  5. Bada S tanu  od b y w ać  b ęd z ie  p o ­
s i e d z e n ia  swoje r az  na ty dz ie ń  w d n i a ch  
p rze z  P r e zy du ją ce g o  o z n a c z o n y c h .  P re z y -  
du jąey będz ie  mó g ł  p rócz  tego w m ia rę  p o ­
t r zeby  zwoły wa ć  p o s i e d ze n i a  nadz wy cza jne .  
—- A r t .  8- Proje kia do  p raw i po s ta no w ie ń ,  
wy ma ga ją ce  puprze  d n ie g o  roz t rzą sn i en ia ,  od- 
se ł a n e  b ęd ą  do Kof i imissyi ,  z g r o n a  R a d y  
S ianu  p r zez  P r e z y d u j ą c e g o  na t en k on i ec  
w y zn a c z y ć  się ma ją ie j .  — A r t  9. Komrnis-  
sye  t ako we  składać się mają na jmnie j  z 5 <ÓU 
cz ło n kó w ,  — Art .  t l .  i tst. dotyczy się fun-  
kcei  R e fe r e n d a r z y  tych Ko mmis sy i .— Art .  15. 
J»śl i  Knmrai ssya cz as ow o - / łożona n ie zga dza  
się z z d a n ie m  D yre k to ra  G ł o w u t g o ,  o b o w i ą ­
zana  za w ezw ać  g o d ł a  na l eż y ty ch  wza jem nyc h  
o b ja ś n ie ń .  — Art .  17. ,  18•» *9** 20 i 21. t r a ­
ktują o p r o io k u ła th  K o m m i s s y i ,  k tó r e ,  p o d ­
p i s a n e ,  ma ją  być z aktami p r ze s ła ne  do S e ­
k re ta rza  S t a n u ,  który t akowe  na ogo lne rn  
z g r o m a d z e n i u  Rady S tanu p rzedstawi .  — O d ­
c z y t a n i a ,  dopóki  ukoń cz or iem  n ie zos ta n ie ,  
n i k o m u  p r z e ry w a ć  n ie w o ł n o .  P o  s k o ń c z e ­
n i u  o n e g o  D y r t k t o r  G łó w n y  i in n i  c z ł o n k o ­
wie o twie ra ją  z da n ie  s w o je ;  poczerń  Pre zy-  
du ją cy  p r ze k o na w sz y  się o d o s ta t ę cz oe m  w y ­
ja śn ie n iu ,  zamyka  d y s k u s s y e . —  Art .  26. D o  
o b r a d  po t r z e b n a  o b e c n o ś ć  na jm ni e j  7 c z ł o n ­
ków,  n ie i i cząc  w to Nami es t n ik a .  —  A r t .  28. 
D o  s t a no w ie n i a  większośc ią  g łosów p o t r z e b a  
j e d n e g o  więcej  n a d  p o ło w ę  cz ł on kow  o b e ­
cn y c h .  -r- A r t .  34- W y r z e c z o n e  p r z e z  R a ­
d ę  S t an u  z d a n ie  zos tan ie  p r z e s ła n e  N a m i e ­
s tn ikowi ,  który p rzeds tawi  o n e  wraz z s a m y m  
p r o je k t e m  do, decy zy i  Cesarza .  —-  A r t .  37- 
R a d a  S taou  rozs t r zyga wszelkie spory  o  ju-  
r m d y k c y ą  m ię d zy  W ł a d z a m i  A d m in i s t r a c y j -  
n s t u i  i, Sądowe  mi w zg lę d em  za k r t s u  i ch ałiry- 
łuicyi  zajść m o g ą r e .  —- Sp ory  t a ko w e  odse -  
ł a o e  h ę d ą  c e l e m  r o z t rz ą śn ie n ia  o n y c h  d o  
R o w tu i s z y i  ins t rukcy jne j  przy R a d z i e  S tanu  
u s t a n o w i o n e j ,  która zbadawszy o n e  p rze sz łe  
je  do  R a d y  S t a n u ,  ma jącej  wzg lę dem  n ich  
"zawyrokować.  ™ A r t .  50, i nast .  do tyczą  się 
p r o c e d u r y  w s ą d z e n i u  osob  ( u r z ę d n ik ó w  n iż ­
sz y c h )  o z b r o d n i e  s t a nu  o b w i n i o n y c h .  Ozna -  
cza s ię  nas a tnprzód ,  co aa t h r o d i n ę  s t anu jest

p o c z y ty w a n y m .  P o  w y rok u  K o m m is s y i  i n ­
s t ru kcy jn e j ,  zostawia się o s k a r ż o n e m u  w o l ­
no ść  p o d a n i a  o b r o n y  s w o j e j . — A r t .  59.  R a ­
da S taou roz t rząsać  będz ie  b ud że t  c o r o c z n y  
K r ó l e s t w a . 1—  A r t .  óó.  N am ie s t n i k  K r ó l e ­
stwa d o n o s ić  Cesa r zo wi  będz ie  co ty dz ień  o 
cz yn no śc iac h  Rady  Star iu ,  p rzeee laj ąc p o d  
r o z w a ż e n i e  N .  P a n a ,  za p oś r ed n ic tw em  Se­
kreta rza S t a n u ,  pro to kuły po s i e d z e ń  Rad y  
wraz z t l om ac ze n ie in  o n y c h  na język rossyj-  
ski.  — A r t .  70. Rad a  S tanu  mi e ć  b ę d z ie  
swoję  Kancfeiaryą p o d  z a w i j d o w a n i e m  S ek re ­
tarza S tanu.  —  D ts k u ss y i  p r z t d  czas em r o z ­
g łaszać zakazano .  — Cz ło n k o w ie  R s d y  S tanu  
n i e h ę d ą  rndgli  o d da l ać  się bez  po zw o le n ia  
Na m ie s t n i k a  , który daje u r lop  n i e d i u i e j ,  jak 
na  6 tygodni .  Kto chce wyjechać za g ran icę ,  
p ros ić  p o w in ie n  o po zw o le n ie  Cesarza .

G  r e c y  a .
Z  N a u p l i i ,  dn ia  15. G r u d n i a .

D nia  4. b. h i . now y Sena t  p rzyby ł  na wyspę  
Spezz ta ,  ce lem za łożen ia  tam swojej  S to l i cy; 
spodz iewa  się <111, iż będzie miał  do po ko nan ia  
wielkie przeszkody w knowaniu  in t ryg  swoich 
przeciw ty m c z a so w e m u  rządowi .  D z i e n n ik  
grecki Z  w i e r c i a d ł o ,  który teraz na wyspie 
Spezzia w ychodz i ,  i jest o rgane m tego Senatu,  
d o n o s i ,  iż mieszkańcy  tameczn i  z za pa ł em  
przyjęl i  cz łonkow tegoż S e n a t u ,  i przyrzekl i  
im p o m o c  swoję.  P izyby wszy Senat na wyspę,  
wydał  zaraz p o s ta n ow ie n i e ,  uchylające  wszel­
kie akta r zą do we  J u n ty  admin is t racyjne j .  Po  
wzmiankowar ie in  postanowjen iu  nas tąpją inne ,  
które p rzyczyn ią  się do  powiększen ia  n ie spo-  
k oj uości w Grecyi .  W sz ysc y  pol i tycy Grecy i 
t na rzą  6ohie o z a p r o w a d ze n i u  p raw no w yc h .

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dn ia  23. L u te g o .

P o  p rz e ło ż e n iu  ze  s t rony H r .  Gre y  środków 
s rogich  ku p r zy t łu mi en i u  roz ruch ów  w I r laudyi ,  
I z b a  wyższa skłon i ł a  s ię  do przyjęcia  o n y c h  
z kilku o d m i a n a m i ,  na k tóre się Mini st rowie 
tez zgodzi l i .  N iektó rzy  z pomię dzy  L o r d ó w  
I r l andzk ich  korzystal i  z  tej  sp o s o b n o ś c i ,  aby  
uczy nić zarzu ( rządowi ,że  użycie ś rodków ow y ch  
zby t  d ługo  odkładał ,  o w s z e m ,  n a w t t  po d że ga ­
cz om  pob ła ża ł ,  pob łądz iwszy w tern m ia n o w i ­
c i e ,  że  Markiza A n g le s ey  n a n o w o  m ia n o w a ł  
W i c e - K r ó l e m  ta m ż e ,  który jednakże katol ików 
k o ń c e m  dostąpienia ernancypacyi  na  pi śmie był  
wezwał,  aby kraj ciągle podburza l i .  X i ą i ę  W e l ­
l i ng t on  atoli  po je dn a ł  Mark iza  z g ab in e te m,  
oświadcza jąc ,  że t eraz  nie p o r a  wskrzeszać p a ­
mię ć  tego,  co się dawnie j  s t a ło ,  lecz p o w i n n o ­
ścią każdego  poczc iwego  p o d d a n e g o ,  połączyć 
s i ę  jak najściślej  z r z ą d e m ,  skoro istotnie zm ie ­
rza d o  po ło ż e n ia  końca os ta tecznego  n ie rz ą d o ­
wi w I r l a ndy i .  W y z n a ł  także. H r .  G r e y , it



r ząd ,  tti82ąc sobie ,  iż zwycza jne  prawa wystar­
czą  —  użycie bow iem n ad zw ycz a jn yc h  ś r o d ­
ków pod  każdym war unk ie m zw o o n ic ze m  i 
n i e b ez p ie c zn e m  — zbyt  d łu g o  się oc i ąga ł ,  a  
n a s tę pn ie  teraz sroźszych po t rzebu je  ś rodków,  
chcąc  owo złe wyko rzen ić ;  s p o d z ie w a  się 
wszelako,  i e  b łą d  lakowy,  będący  skutkiem z a ­
sad ł agodnych ,  g ab in e to w i  się wybaczy.  P o d ­
czas k iedy  więc I z b a  niższa za cz yn a ,  iż tak 
r ze kn ę ,  kuć m ie cz ,  któi ym gwałciciel i  p rawa 
gwał t em chc e  przywieść do  p or zą dk u  i k a r n o ­
ści ,  p i e l ęgnu je  I z ba  niższa rószczkę pokoju,  
którą zamyśla ów miecz obw.nąć.  Jakkolwiek  
się sroźy P a n  O ’C o n ne l l  i jego s t ronn ic two,  
jakkolwiek rozwlek łe  ich mo w y postęp obrad  
par l arnen towych  t a m u ją ,  wszyscy dobrze  m y ­
ślący I r l andczycy  na tein się j ednak  poznają ,  
że rząd r ó w n e ,  jak Pa r l am en t  go towi  oddać  
sprawiedl iwość icli krajowi.  Wsze lk ie  uc ie ­
mi ężen ia ,  dawniej  pćzez katolików d o zn a w an e ,  
ob ecn ie  są u c h y l o n e ,  albo wkrótce zos taną u -  
chy lon e in i .  Bil w ciągu u p ły n io n e g o ty g o d n ia  
p r o p o n o w a n y  dąży do  t e g o ,  aby  właścicieli 
g run tów  pozbawić p r aw a ,  ( a lbo  o n o  przynaj*^ 
mn ie j  u k r ó c i ć ) ,  które dotychczas  sobie  p rzy­
właszczal i ,  nakładania  poda tk ów  na  Hrabs twa ,  
za robo ty  p u b l i c z n e ,  p rzeds ięb ra ne  p o  części 
na  korzyść tychże  właściciel i ,  uważających się 
za ( i r a n d - Ju r i e s  (wie lk ich  sędziów) .  i ) o  j ak ie­
g o  stopnia to nadużyc ie  d o s z ł o ,  wynika z fak­
t u r a ,  udz ie lonego  przez  P a n a  Stanley , sekre­
tarza I r l andyi  i Mini st ra  sp raw w ew nę t rzn ych .  
Właśc ici e l  puszcza w na jem  g r u n ta  swoje 
w mnie j szych  kawałkach za cz yn sz  tak wysoki,  
i e  dzierżawca p rzy naj lepszej  chęci  o|>ędzić go 
n ie  jest w s t a n i e ;  cóż więc c z yn i?  U m ie  t en 
P a n  skłonić swoich sąsiadów do  p rzed s ięwz ię ­
cia zakładu gościńca w bliskości jego dó br ;  on  
sarn o t rzym uje  dozór  nad  d z i e ł e m ,  każe więc 
sw oim dzie rżawcom pracować około n iego ,  a 
płaca — spływa jako czynsz  za j ego kawały 
g r u n t u  w j e g o  własną k ieszeń!  —  W sz ak że  
ciągle jeszcze zostaje to p y t a n i e ,  jakimby  spo 
6o be m  sk łon ić  m o ż n a  właścicieli do  wydawa­
n ia  do ch od ó w  swoich w k r a ju ,  jaką d r o gą  wy­
s ta rać się o za t r ud n ie n i e  dla w łośc ian ,  w s k u ­
tek któri go b y  s ię  ub ie g a n ie  o  dzierżawy 
zmnie j szy ło ,  a czynsz  nas tęp n i e  też się zn iży ł?  
A l e  to zadan ie  P a r l a m en t  i r landzki  n i e ió w n ie  
gorzejby r o zw ią za ł ,  niż  P a r l ament  na r o d o w y ,  
pon ie waż  większość tego n ie m a  osobi s t ego 
w tej sprawie  in te r e su ,  k i t d y  p rze c iwn ie  
w P ar l a m e n c i e  i r landzkim właściciele dó b r  gó- 
rfi mają.  U rz ą d z e n ie  poda tków dla ubog ich  
' • i tdeby zag odz i ło  i p rzystąpią  też za p e w n e  
do t e g o , skoro K o inm is sya ,  ma jąca sobie  p o ­
l e con e  bada n ie  praw dotyczących  się  podatków 
dla ubog ich  w A n g l i i ,  z łoży swoje spraw ozda­

n i e ;  chcą albowiem w tak w a l n y m  p r ze d m ie ;  
ci e korzystać z do św ia d cz eń ,  p o d a w a n y c h  
p rze z  2 ooIetny  zwyczaj  w A n g l i i  samej .  Sir  
R, P e e l  uczyn i ł  w tych dniach  e m b a r g o  h o le n ­
der skie  p r ze d m io te m  rozprawy w Izb ie  niższej ,  
twierdząc wraz z przjacioł ini  s w y m i ,  że  r ząd  
w tej mie r ze  niesprawiedl iwie postępuje.  M i ­
n i s t rowie  p rzec iwnie  i prawnicy korony u c z o n e  
na usprawied l iwienie  własne przytaczali  d o w o ­
d y ;  a pon ieważ  n ie  p o d d a n o  sprawy pod p r ze ­
g ł o s o w a n i e ,  n i c  też  w zg lę d em  niej  n ie roz­
s t rzygnięto,  — N a wniosek Lorda  A l t h o r p  
I z b a  niższa r ozp oc zyn a  roboty swoje  ju ż  0 1 2 . 
w p o ł u d n i e ,  tak da l ece ,  że  aż  do ę.  go d z i n y  
wszystkie sprawy p rywatne ,  pe tycye  i t. p. m o g ą  
byc za ła tw io n e ;  poczerń n a s tę pu je  p rze rw a  
pó ł to r a g o d z in n a ,  a po  5 - zaczynają się toczyć 
s t a ł e ,  publ iczne sprawy,  które takim spo so be m  
aż d o  północy dadzą się wygodn ie  u łożyć i r o z ­
s t rzygnąć.  — Radykal iści  uczynil i  wczoraj  wie­
c z or em  w n io se k ,  aby na  przyszłość u r z ę d o w e  
wychodz i ły  opisy imio n  D e p u t o w a n y c h ,  za,  
l ub  przec iw projek towi  j a k iemu g łosujących,  
aby się  naród d o w ie d z ia ł , w jakim s to pn i u  za- 
stępcy ci zaufania jego  g o d n y m i  być się pok a­
zują.  Po n i ew aż  to  j ednak  naderby  było ucie- 
miężl iwem i wiele czasu zabierającem,  i gdy j u ż  
teraz o kazdóm ważniej szem prze g ło sow ani u  
t akowe  spisy w gazetach  bywają o g ł a s z a n e ,  
które każdem u spros tować w o l n o ,  skoro s ię  
b łąd  jaki w n ie  wkra dn ie ,  od rzu co no  więc ó w  
wniosek ze zn ac zn ą  większością.  Pu ry t an ie  
nasi  usi łują i le możności  obost rzyć święcen ie 
n iedz ie l i ,  a n i ek tórzy  do  t e go  s topnia  swoję  
gor l iwość p o s u n ę l i , iż ż ą d a j ą ,  aby nawe t  po­
d r ó żo w an i a  w niedzielę za b r o n io n o .  O bs y­
pują więc  w tyrn względzie  Pa r l ament  petycy* 
a mi;  miasto zaś  zbyt  się kwapić wydan iem pra ­
wodawczych  w tej mie r ze  ś r o dk ó w ,  I z ba  n iż ­
sza m ą d rz e  n o w ą  us tanowi ła  K o m m is s y ą ,  kie­
dy Komtni s sya,  która p rzesz łego  r o k u  sp raw ę  
zd a w ał a ,  nie tylko na  za br o n ie n ie  robo ty,  lecz 
też roz rywek  wszelkich wni os ł a ,  s ą d z ą c ,  iż 
w n iedzie lę  n iegodzi  s ię  ani  wyjeżdżać na  wieś,  
ani  gdz ieindz ie j  w miejscach pub l i c znych  s ię  
bawić.  — N a d e s ła n o  w tych dniach  P a r l a m e n ­
towi  a d r t s y  w l iczne za o p a t rzo n e  podp isy  n a  
korzyść em anc ypa cy i  ż y d ó w ,  już to p rze* 
ch rz eś c ia n ,  j u ż  to p r ze z  s la rozakonr  ysh; 
i wkrótce uczyn i  w tyra p rzedmioc ie  P. G ran t  
w n io se k ,  który P .  O ’C o n n e l l  pop ie rać  przy­
rzekł.  Jak  Pa r l am ent  w tej sprawie  zawyroku­
je ,  t r u d no  p rzewidz ieć ;  spodz iewamy się je­
d n a k ,  i e  r e fo rm owa na  Izba niższa środka t e go  
b e z w a r u n k o w o  n ieo drz uc i .  —  U ni w er sy te t  
lo n dy ń sk i ,  za ło ż o n y ,  jak w i a d o m o ,  p o d  
w p ły w em  te raźnie jszego L o r d - K a n c l e r z a  z» 
p o m o c ą  akcyi i sub skr ypcy i ;  tak m a ło  znaj-
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duje  wsparc ia ,  iż trzeba g o  b ę dz i e  z u p e ł ­
n i e  z a m kn ą ć ,  skoro  s i ę  n i e d a  ob m yś l i ć  śro.  
dek  ku za p ro w a d ze n iu  zn a c z n y c h  o s z c z ę d z e ń  
W u rz ą d ze n iu  t ego  zak ład u;  wydatki  a lb o ­
w i e m  o n e g o  d o c h o d z ą  d o  4000  funt , ,  gd y  
t y m cz as e m  d o c h o d y  l e d w o  3000 w y n o s z ą .  
P r z e c i w n i e  s zko ła  wyższa  Kings  - C o l l e g e ,  
w dwa  lata p o l e m  pod  w p ł y w e m  h ierarchi i  
p a n u ją ce g o  kościoła  o t w o r z o n a ,  rokuje b ło ­
g i e  post ępy  —  co  w y b i t n y m  d o w o d e m ,  i e  
Średnie  klassy m i e sz ka ńcó w  stol icy  po w iększę )  
czę śc i  do  b i sk up ieg o  n a l e żą  k o ś c i o ła ,  i  i o  
m i ę d z y  d y s s y d e n t a m i , na ki lkadzies iąt  sekt  
r o z d w o j o n y m i ,  n i e m a  s i ł y  wiążącej .

w w v w v w v » * v w

Rozmaite wiadomości.
U m i e s z c z a m y  tu pod łu g  d z i e nn ik a  G l o b e  

spi s  ży jących  teraz o s ó b ,  mających  b l i ż s ze  
lub  dal sze  prawo nast ęps twa do t ronu  W .  
Brytan i i  s

j )  X i ę ź n i c z l a  A l e x a n d r y n a  Wik to rya  Kent ,  
wieku  l a t .........................................  . . 14

po ni ej :
2 )  E r n e s t  A u g u s t  X ią żę  C u m b er la n d  . 63
3 )  Je rzy  Fry der yk  A l e x a n d e r  Karo l  

E r n e s t  A u g u s t  C u m b er la n d  . . .  14
4 )  A u g u s t  Fr yderyk  X ią ż ę  S u s s e x  . , 60
5 )  A d o l f  P'ryderyk X i ą ż ę  C am br idg e  ,  59
6 )  Jerzy W i l h e l m  C am br i dge  . . .  14
7)  Aug us t a  Karol ina C am b r id ge  , • 11
8 )  Aug us t a  Zof ia A n g i e l s k a  . . . .  65
9)  E l żb i e ta  Landgra f in i  H e e s e n  H c t n -  

bourg  63
10)  Marya X i ę ż n a  G l o u c e s t e r  . . . .  57
j i )  X ię żn i cz ka  Zofia A n g i e l s k a  . , ,  56
11 )  W i l h e l m  F ry der yk  X ż ę  G l o u c e s t e r  57
13)  X i ę ż n i c z k a  Zofia Matylda  G l o u c e s t e r  60
14 )  Karol  P'ryderyk A u g u s t  W i l h e l m ,  

da wn ie j  panujący  X i ą ż ę  Br un św ik u
i L u n e n b u r g u  . . . . . . . .  ag

15 )  W i l h e l m ,  panujący teraz X:ąźę  
B ru nśw iku  i L u n e n b u r g u  . . . .  27

ł 6 )  A u g u s t  B r u n św ic k i ,  stryj p o p r z e d z a ją ­
c y c h ;  po  n im  ida ie  d o m  W i r t e m b e r s k i , do  
któreg o  n a l e ż y  F r y d e f y k a  Kat arz yn a ,  m a ł ­
żonk a  H i e r o n i m a  B o n a p a r te g o  i ich s y n ;  p o ­
l e m  prawo nast ępstwa t ronu  schodz i  n a d o m  
D u ń s k i ,  a z n i e g o  na Króla  N id e r la n d ó w  i 
r o d z i n ę  E lektora  H e s s e n  • Kasse l .  G l o b e  
d o d a j e ,  i e  n i e  w idzi  po trzeby  p r ow ad ze n i a  
dałćj  n in i e j s z e g o  spi su.

Ż e b y  n a b ź y c i e  o c e n i ć  wartość nagrody któ­
rą  Kroi  Jmć  Ho l en d er sk i  udzi el i ł  Gener a ł owi

C h a s s e ,  o zd ab i a j ąc  go  o r d r r e m  w o j sk o w y m  
W i l h e l m a ,  t r z eb a  w iedz i eć  jak ma ła  j e s t  d o t ą d  
l i czba  k aw a le ró w  tego  o r d e r u .  K a w a l e ro w i e  
ci s ą :  X i ą ż ę  O r a n i i ,  X i ą ź ę  W e l l i n g t o n ,  G e n e ­
r a ł ow ie  J a n s s e n s s  , K ra y e r th o f f ,  L i m b o u r g  Sti- 
r u m ;  K r ó l o w i e :  A n g i e l s k i ,  P ru sk i  i W i r t e m ­
b e r s k i ,  X i ą ź ę  A n g o u l e m e ,  X i ą ż ę  W i l h e l m  
P r u s k i ,  X i ą ź ę  W r e d e  i B a r o n  V i n c e n t .

N i e d a w n o  jakiś h yp o k o n d r y k ,  mieszka jący  
w W i e d n i u ,  p os t an ow i ł  od eb ra ć  sob ie  życ i e ,  
l e c z  dla w iększej  p e w n o śc i  chcia ł  być p o w i e ­
s z o n y m  p rze z  kata. P o s ła ł  w ię c  po  l e go  w y ­
k o n a w c ę  sp raw ied l i w ośc i  i za prz yb yc i e m  p o ­
dał  mu  p o w r ó z  i zn ac z ną  s u m m ę  p i e n i ę d z y ,  
prosząc ,  aby mu  związa ł  r ęce  i nog i  i p o w i e ­
si ł  g o  po d ł ug  wszystki ch prawide ł  s z t uk i ,  na  
u m y ś l n i e  p r zy g o t o w a n y m  haku d o ś w i a d c z o ­
nej  m o c y ,  Kat w y p e łn i ł  d an e  mu  z l e c e n i e ,  
l e c z  tylko w p o ł o w i e :  zw iąza ł  tęgo ręce  i n o ­
gi  z a m i er za n eg o  s a m o b ó j c y ,  a k iedy już w i ­
d z ia ł ,  źe  s i ę  poru szyć  n i e m o ż e ,  zos tawi ł  g o  
w tym stanie ,  sam zaś w y sz ed ł  i os t rzeg ł  w ła ­
ś c i wy  ur ząd ,  który wz ią ł  z w i ą z a n e g o  w swą  
o p ie k ę ,  _____  ____  ___

P  r z  e d a ż  O w i cc.
D o m i n i u m  K a r n a  p o d  W o l s z t y n e m  w p o ­

wie c i e  B a b i m os l s k i i n  p r z e d a w a ć  będzie !  p r z e z  
p u b l i c z n ą  l i cy tacyą  w d n i u  26.  t e go  mie s i ąca  60  
b a r a n ó w ,  130 ma c i o r ek  i 130 sk o p ó w ;  m a j ą c y c h  
ch ę ć  k u p n a  z ap r a s za  s ię na w s p o m n i o n y  t e r m i n .

O t r z y m a ł e m  z n o w u  na  s p r z e d a ż  sk r z y ­
d ł a  r o b i o n e  p r ze z  n a j s ł a w n i e j s zy ch  m a j ­
s t r ów  i o d zn a cz a j ąc e  s ię p i ę k n y m  p e ł ­
n y m  t o n e m  , ł a tw oś c i ą  w g r a n i u  i o z d o ­
b n ą  p o w i e r z c h o w n o ś c i ą .  Z a  i c h  d o b ro ć  
i t rwało ść  z a r ę c z a m .  P rz e da j ę  je  w n a j ­
n i ż s zy c h  c e n a c h  f a b r y cz n y ch .

U p o w a ż n i o n y  o r az  j e s t e m  o s o b o m ,  
k tó r e b y  z  e k o n o m i c z n e g o  w z g l ę d u  i n ­
s t r u m e n t u  t a k o w e g o  w tej chwi l i  nabyć  
n i e rn og ły ;  ale p r z y t e m  z n a n e  by ły  z rze- 
t e l nośc i ,  k u p n o  t a k ow yc h  sk r z yd e ł  za u- 
m ó w i o n ą  m i e s i ę c z n ą  l u b  ć w ie r ć r o c z n ą  jr  
w y p ła t ą  u ł a tw ić .  5*

C.  J  a h  n ,  jjr
w P o z n a n i u ,  w  r y n k u  Nr .  42.  ^

Fo r t i  p . a r i ow  prze  w y b o r n e g o  t o n u  i b u d o w y  
n a j w y k w in tn i e j s z e j ,  m i a n o w i c i e  o  y o k t a w t n h  
t r a n s p o r t  w t y ch  d n i a c h  o t r z y m a ł e m ,  j a k o  też 
w y p o ż y c z a m  i n s t r u m e n t s  za  r e t  ę  b a r d z o  u-  
m i a r k o w a n ą .  G u k i e l ,

rv u l i cy  Bute l ski e j  Nr .  1 '55- w k a \  
m ie t l i cy  P .  t ane t n i s t r z a  f i t rnona.


